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ZAMACH STANU w AUSTRJI
R i ą d  opanował a k c j ę  domorosłych f a s z y s t ó w

Aresztowanie księcia Starhem berga i 5 g e n e r a ł ó w . — Przywódca
zamachu uciekł do Włoch.

W IED EŃ , 14.9. W czoraj rano 
został W iedeń
zaalarmowany pogłoską o zamachu 

stanu
dokonanym przez „Heiinatschuiz“ 
(austrjaccy „hitlerowcy") w Górnej 
S tyrji, w Górnej A ustrji i częścio­
wo w Salzburgu.

Uzbrojone oddziały „Heimats :hu 
tzu“

pod wodzą dr. Pfriemęra
obsadziły m iasta B łuck nad Murą, 
Kapfenberg, Fełdweg, Judenberg i 
Śchladming w Górnej S tyrji.

Równocześnie inne miejscowe 
oddziały .,Heimatschutzu“ obsadzi­
ły niektóre

miejscowości w Górnej A ustrji 
i w Salzburgu. 

Równocześnie wy maszerowały
oddziały ,,Heimatschutzu“ do wy­
znaczonych dla nich miejscowości.

Na muraeb m iast S ty rji ukazała 
się odezwa Pfriem era, który zawia 
darnią ludność, że

obejmuje władze w państwie 
i równocześnie zwalnia żandarmerię 
i policję z przysięgi wierności zło­
żonej rządowi republikańskiemu

Równocześnie „Heimatschu tz“ 
obsadził starostwo w K irchdorfie w 
Górnej A ustrji.

Rząd wiedeński na pierwszą 
wiadomość o zamachu stanu we­
zwał '-telegramem okrężnym miej­
scowe władze
do stawienia oporu zamachowcom.

Przeciwko „H ęimatscbutzo wi“
wyruszyły natychm iast oddziały 
żandarm erji \ wojska. W  niek tó­
rych miejscowościach

doszło do mniejszych starć. 
Wreszcie udało się żandarm erji 

i wojsku 
odzyskać większą część miejsco­

wości
obsadzonych przez „Heim atscliutz“. 
Jedynie tylko w M nrztal 

doszło do starcia, 
jednak skończyło się tylko na kil­
ku lżej rannych.

Zamach w S tyrji 
był przygotowany już od dłuższego 

czasu.
Nici koncentrowały się w ręku ks 
Starhemberga, główmego przywód­
cy „Heimatsehutzu",

Przed zamachem zjawuł się on 
a dowódcy brygady w Linzu i na­
mawiał go 

do przyłączenia się do zamachu. 
Dowódca brygady odmówił. Tej o- 
koliczności oraz faktowi, że dr. 
Pfriem er zbyt wcześnie uderzył, na 
leży zawdzięczać

szybkie zgniecenie zamachu. 
Rząd austrjacki z całą bezwzglę 

dnością w ystępuje przemvko przy 
wódcom Heimwehry i chce raz na 
zawsze zgnieść wszelkie ich n a ’zie­
je na powodzenie zamachu.
Dziś aresztowano w pociągu koło 
Weissenkirchen przywódcę Heim­

wehry, księcia Starhemberga. 
Pozatem

aresztowano w Lii en trzech gene­

rałów armji cesarskiej,
Puchmeyera, Enghscha i PoppaH- 
cha., którzy zajmowali wybitne sta 
nowiska w Heimwehrze.

W edług ostatnich wiadomością 
głównemu sprawcy zamachu, Pfrie 
merowi, i jego pomocnikowi, Raute

rowi, udało się zbiec do Włoch.
A kcja Heim atsehutzu została 

zupełnie zlikwidowana. Członkowie 
Heimatsehutzu opuścili obsadzone 
przez siebie gmachy.

W całej A ustrj panuje zup .Iny 
spokój.

£© słychać w Genewie?
BANK IET DZIENNIKARZY. — MOWA BRIANDA I CURTIUSA.

GENEW A, 14. 9. (wł.) Na dzisiej 
szem posiedzniu ligi dokonano wy­
borów do rady ligi.

Związek dziennikarzy przy lidze 
narodów wydał dzis bankiet, na któ- 
tem dłuższe przemówienie wygłosił 
min. Briand. W  przemówieniu swera 
min. Briand w bardzo ostrej formie 
wypowiedział się przeciwko woj my 

Po Briandzie przemawiał min. 
Curtius, którego przemówienie skie­
rowane było do zatuszowania wra­
żenia jego sobotniej mowy aa ple­
num ligi.

Jak  wiadomo bowiem, cała pra­
sa europejska dała wyraz rozczar o­
waniu z powodu sobotniego przemó­
wienia Curtiusa w Genewie i stw ier­
dziła, że przemówienie to stanowi

poważny błąd polityczny i jest wy­
rzeczeniem się metod Stresemanna. 
którego politykę Curtius obiecywał 
ściśle kontynuować. Przemówienie 
miało wszelkie cechy wyzwania i 
prowokacji. Być może pisze, że Cur­
tius zmuszony był przemawiać w 
ten sposób, ażeby zadowolić niemiec­
ką opinje publiczną, być może rów­
nież, że słowa jego spotkały się z do­
brem przyjęciem z drugiej strony 
Renu, niemniej jednak należy przy ­
znać. że przemówienie jego w Gene 
wie jest dziwnym przyczynkiem do 
prac przygotowawczych do konferen 
cji rozbrojeniowej i niezwykłym 
wstępem do wizyty ministrów fran­
cuskich w Berlinie.

Sprawcy napadu na właściciela lana „Czary”
w Warszawie

POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIE 
GO Z KRAKOWA DO W A R­

SZAWY.
W ARSZAW A, 14. 9. Wczoraj 

powrócił do W arszawy nocnym po­
ciągiem z Krakowa marszałek Pił­
sudski, który w ciągu ostatnich dwa 
dni prowadził w krakowslciem DOK. 
grę wojenną.

W raz z marszałkiem Piłsudskim 
powrócili oficerowie: gen. K ordjan- 
Zamorslci, pułk. Gąsiorowski, ppłk. 
Glabisz.

DODATNI BILA N S.
W ARSZAWA, 14.9 (wł.) Bilans 

handlowy za ubiegły miesiąc w y­
kazuje saldo 41 md jonów po s ro­
nię dochodów.
NOWE PLACÓWKI KONSULARNE  
W WYBORGU I NA M ADAGASKA­

RZE.
WARSZAW A, 14. 9. (wl.) W najbliż­

szym czasie utworzone zostaną nowe 
dwie polskie placówki konsularne w 
W yborgu (Finlandja) i na Madagaska­
rze (należy do Francji).

W yborg jest bardzo ważnym punk­
tem przewozowym na Bałtyku. Przez 
ten port przechodzą liczne transporiy  
mąki, ryżu, sody itp., idąc-e do Finlan* 
dji.

Madagaskar jest doskonałym ryn­
kiem zbytu dla wyrobów galanteryj­
nych, niektórych tekstyljów, mebli gię­
tych itp.

Próba eksportu tych towarów z Pol­
ski na Madagaskarze dały wyniki za- 
dawalniająee.

Z drugiej strony Madagaskar boga­
ty w rudy różnych gatunków i mine­
rały, dostaręzać może tego towaru bez­
pośrednio do Polski.

W St. ZJEDNOCZONYCH 
PŁONĄ ŁASY.

LONDYN, 14. 9. Donoszą z Nowe­
go Jorku, że w stanę Minnesota pb>-

b o-
zosta li  sch w y ta n i i s ta n ą

W ARSZAW A, 14.9 (wł.) Śledź 
two w sprawie zuchwałego napadu 
bandyckiego na mieszkanie właści­
ciela kinoteatru „Czary“ przy ulicy 
Chłodnej, Grinberga doprowadziło 
do ujęcia sprawców.

Ja k  to donosiliśmy, onegdaj oko 
ło godziny 11 wieczorem, gdy w 
mieszkaniu znajdowała się tylko 
p. Franciszka Grinbergowa, oraz
dwie służące, w targnęło dwu uzbro 
jonych w rewolwery bandytów.

Po steroryzowamu kobiet ban­
dyci przystąpili do rabunku.

W tej chwili służąca Radziew ń  
ska pod wpływem przestrachu do-

przed s a d e m  d o ra źn y m .
stała ataku nerwowego.

K rzyk je j spłoszył rabusiów — 
zbiegli nic nie zabrawszy.

Przybyli na miejsce wywiadów 
cy urzędu śledczego, z zeznań ko­
biet i lokatorów, oraz z opisu wy­
glądu bandytów — ustalili, iż jed­
nym z nich jest były bileter kina 
p. Grinberga.

Energiczne śledztwo doproAva- 
d ziło  do aresztowania bandytów Są 
to M arjan Jabłonkowski i S tefan 
Szajdukis.

S taną oni przed sądem doraź­
nym.

Nieiwdegłośń Indyi albo szkoda mówić..
LONDYN,- 14. 9. Ghandi, który 

pierw szą noc spędził na betonowej 
podłodze w przytu łku  Kingsley Hall, 
odbył AA'czoraj wieczorem dłuższą 
konferencję z premjerem Mac Do 
naldem.

Ghandi podkreśli, że jest skłon­
ny do prowadzenia dalszych roko­
wań z rządem angielskim na pod­
stawach, ustalonych przez wszechin- 

. dyjski kongres narodowy. W prze- 

. ciwnym razie minie się z celem 
wszczęcie jakichkolwiek rozmów. O- 
pracowanie szczegółów* pozostawio- 
noby' rzeczoznawcom.

Przedstawicielom » rasy oświad

czył Ghandi, że przywiązuje wielką 
wagę do osobistego zetknięcia,się ze 
■ swoimi głównymi przeciwnikami, a 
mianowicie Churchillem i lordem 
Rotli er merem.

-NOWY KOMENDANT WOJE­
WÓDZKI POLICJI W KIEL­

CACH.
W ARSZAW A, 14.9 (wł.) Zo­

stał podpisany już dekret, m ianują 
ey insp. CzeslaAva Grabowskiego ko 
mendantem wojewódzkim p. p. w 
Kielcach.

ną wielkie przestrzenie Ięsóaa' 
sób poniosło śmierć. Liczba ran­
nych i bezdomnych jest bardzo 
znaczna.

MOSKWA PO GODZ. 10 WIECZ.
W CIEMNOŚCIACH Z POWODU 

BRAK U WĘGLA DLA ELEKTROW­
NI.

M OSKW A, 14. 9. Z powodu braku  
węgla, władze m iejskie w ydały  zarzą­
dzenie o koniecznom gaszeniu św ia tła  
elektrycznego o godzinie 10 wieczór. E- 
lek trow nia m oskiew ska będzie daw ała 
św iatło  elektryczne do godz. 12 w no­
cy, ale ty lko  dla in sty tu cy j państw o­
wych, kom isarja tów  policji oraz RPU . 
W inn i n iep rzestrzegan ia  „nowych - prze 
pisów o oszczędności p rąd u  będą k a ra ­
n i w tryb ie  adm in istracy jnym , a w 
razie pow tórzenia się, pozbaw ieni zosta 
ną św ia tła  elektrycznego.

1*200 OSÓB ZGINĘŁO W  HON­
D U RA SIE.

LONDYN, 14.9 W edług osuiL 
nich wiadomości z angielskiego 
Hondurasu zginęło podczas osta t­
niej olbrzymiej katastrofy aat Belizia 
zgórą 1200 ludzi. Dotychczas wydoby 
to z pod gruzów 700 zwłok.

Ponieiyaż istnieje niebezpieczeń­
stwo wybuchu epidemji w skutek pa­
nujących obecnie upałów, władze za­
rządziły spalenie najbardziej zn i­
szczonych okręgów miasta. Guber­
nator ogłosił stan wojenny, p o n i e ­
waż brak żywności av kilku wypad­
kach doprowadził do formalnych re-; 
n m l t  o4nrinw vr,h .



Kin w»srał na loterii?
ZŁ 50.000 na n-ry: 141220 169149
Zi. 20.000 na n r; 20171
ZŁ 15.000 na n-ry: 14433 

Zi 10.000 naa n-ry: 168147 176451 
209240.

ZŁ 5.000 na n-ry: 3345 27280 18070 
1740G.

.ZŁ 3.000 na n-ry: 36971 39S999 
53162 151788 188057 149775 195457.

ZL 2.000 na n-ry: 12014 b0149 
71563 105103 118062 181597 9685
45270 76966 112849 142463 172369
192743.

ZŁ 1.000 na n-ry: 11734 15203 
33597 53597 53328 54840 76277 82296 
117914 120355 138458 149714 152310 
152775 184277 205334 8039597 314444 
39211 50509 52553 72845 82683 91740 
118798 147826 163037 180747 197088 
200996 205522 207801.

Zi. 500 na n-ry: 1482 6932 12335 
12562 21922 23277 26712 28948 29636 
31816 35130 36246 37929 42822 46239 
55339 57247 60408 62129 65675 66010 
69246 78601 89382 92065 92594 92661 
94133 96374 97721 99619 102292 
102537 108960 114372 114575 116414 
117788 118291 125001 127839 129108 
132399 132874 141440 154646 159138 
160371 169839 171940 173062 1749S6 
175756 175883 176616 182712 186481. 
186891 188464 194040 194489 197195 
198066 198537 204676 207537 209029 
209616.

Dyskusja rozbrojeniowa w Genewie

WYNALAZEK TECHNICZNY PO­
WRÓCI WOLNOŚĆ INŻYNIEROWI.

MOSKWA, 14, 9. Inżynier sowiecki 
Najmę jer odsiadywał od dwu lat w Mo 
skwir- karę więzienia za sabotaż.

W czasie pobytu w więzieniu pra­
cował on nad wynalazkiem technicz­
nym, który ma dokonać przewrotu w 
przemyśle metalurgicznym w dziedzi­
nie prasowania stali wysokich gatun­
ków.

Władze sowieckie postanowiły wypró 
bowae ten wynalazek, i o ile okaże się  
praktyczny, wypuszcza inżyniera na 
wolność.

HISZPAŃSKA GAZETA POD WPŁY­
WEM TROCKIEGO.

MOSKWA, 14. 9. W Hiszpan ji wyćho 
dzl pismo komunistyczne, nastrojono 
w sposób wybitnie wrogi w stosunku 
do obecnego rządu Sowietów.

Po zbadaniu sprawy przez kola sta­
li- .skie okazało się, że gazeta znaj­
duje .się pod wpływem Trockiego.

Więzień z Konstantynopola, jak go 
i -. wają pisma rosyjskie, potrafił w. 
zręczny sposób umoenić sobie ten 
wpływ.

Sowiety zwróciły się do rządu hisz­
pańskiego z żądaniem, by pismo to z am 
knięto.

ANTYSEMICKIE WYBRYKI HI TLE 
ROWCÓW NA ULICACH BERLINA.

BERLIN, 14. 9. Z okazji żydowskich 
świąt Nowego Roku doszło w sobotę 
wieczorem na pryncypalnej ulicy Ber­
lina, Kurfiirstendamm do wykroczeń 
hitlerowców przeciwko przechodniom, 
mającym wygląd żydowski.

W jednej z kawiarń wybito wszyst­
kie szyby.

Silne oddziały policji rozpędziły ma­
nifestantów i  aresztowały 31 hitlerow­
ców.

ZBROJNY ATAK NA GPU. W MIŃ­
SKU .

w odwet za tropienie ruchu białoruskie­
go przez ezerezwyezajkę.

MIŃSK, 13, 9. Trzech uzbrojonych 
w rewolwery mężczyzn dokonało napa­
du na gmach miejscowego GPU.

Zamachowcy obsypali ogniem rewoł 
werów automatycznych pierwsze pię­
tro  gmachu, na którem mieści się ga­
binet szefa wydziału do walki z k on tr­
rewolucjonistami. Wszystkie szyby 
rnei’wszugo piętra zostały zbite, jeden 
z urzędników GPU. otrzym ał ciężkie, 
rany. Pościg nie dał wyników.

Wedle krążących pogłosek zamachu 
dokonali członkowie organizacji wolno­
ściowej białoruskiej, której działalność 
częściowo została zdekonspirowana 
przez GPU. dzięki prowokatorowi, któ­
ry  tego wieczora odbywał konferencję 
z urzędnikami ezerezwyczajki w spra­
wie likwidacji organizacji.

Nie jest przypadkiem, że w 
toczącej się obecnie dyskusji nad 
sprawozdaniem z działalności lig i 
narodów główna uwaga i głów­
na. krytyka obraca się dokoła 
problemu rozbrojenia. Problem  
ten bowiem wysunął się dziś na 
czoło, związał najściślej z kryzy­
sem gospodarczym, a jednak 
przez ligę narodów opanowany 
nie został. Wnosząc po przebiega 
rozmów i  deklaracyj genewskich, 
zwołana na luty przyszłego roku 
konferencja rozbrojeniowa poza 
nowemi deklaracjami i akademie- 
kiemi dysputami pozostanie bez 
rezultatu.

Dla człowieka, stojącego zdała 
od subtelności zagadnienia i ope­
rującego jedynie t. zw. chłopskim  
rozumem, cała ta sprawa przed­
stawia się bardzo zagadkowo. 
Dlaczego nie mogą się pogodzie! 
Przecież ca ły  świat ugina się pod 
brzemieniem kryzysu, wszędzie w  
oczy zaglądza nędza, wszędzie ro­
bi się gorączkowe i niesłychanie 
dotkliwe oszczędności, wszędzie 
pieniądze, zużywane na zbrojenia 
byłyby manną z nieba, a jednak 
—  żadna siła nie może rozwikłać 
węzła. Każde państwo z osobna 
przez usta swego przedstawiciela 
podkreśla gotowość do redukcji 
zbrojeń, ale gdy zejdą się dele­
gaci wszystkich państw —  spra­
wa kończy się na niczem.

Dzieje się tak przedewszy- 
stkiem dlatego, ponieważ idea ruta 
brojeniowa traktowana jest na 
ogół nieszczerze. .Jest tematem, 
na którym chciałoby się zrobić 
interes. Typowym przykładem  
na to jest teza „najpierw rozbro­
jenie, potem zaufanie", wysunię­
ta m. i. przez W łochy. W prze­
kładzie na język praktyczny zna­
czy to: niech się rozbroi Francja, 
która twardo stanęła przy niety­
kalności swych obszarów macie­
rzystych i kolonjałnych, a wtedy 
my zobaczymy. Nie inaczej w y­
gląda stanowisko Niemiec, które 
niczego nie przyrzekając i nicze­
go nie zrzekając się ze swego 
programu rewizyjnego, chcia ły­
by jako wstępny warunek swego 
„zaufania" widzieć rozbrojoną 
Francję i obezwładnioną Polskę. 
I dyskusja staje natychmiast na  
martwym punkcie. Jeszcze naj­
szczerzej przedstawia się rola S o ­
wietów, dla których czerwona nr 
mja jest instrumentem rewolu­
cyjnym, przeznaczonym do zada­
nia śmiertelnego ciosu resz-ie 
świata w dniu przełomowym.: 
Tego nie wypierają się nawet

Jakże zabawnie wyglądają w 
tej atmosferze nieufności i czają­
cych się ataków takie n. p. argu­
menty, że ograniczenie zbrojeń... 
zaostrzyłoby kryzys, pozbawia­
jąc pracy robotników w fabry­
kach broni i  amunicji. W ynika­
łoby z tego, że niema żadnych 
innych potrzeb, żadnych innych 
robót publicznych, czekających 
realizacji i mogących zatrudnić 
bezrobotnych fachowców od ar­
mat i karabinów maszynowych. 
A jednak i taki „argument" padł 
w Genewie.

To też dyskusja rozbrojeniowa 
jest błądzeniem po obwodzie 
zamkniętego koła. Piękne słowa

służą tylko do pokrycia bezna­
dziejnej sytuacji i do łudzenia 
społeczeństw, że coś się robi i cze 
goś się szuka. Mimowoli pragnę­
łoby się jakiejś olbrzymiej siły

zewnętrznej, któraby wtargnęła  
w to targowisko poplątanych in­
teresów i intryg’ i w imię ra to­
ward a świata przed zagładą w y­
mogła triumf pokoju.

JEDYNY WNIOSEK.
Ujawnione dokumenty, które po, 

nad wszelką wątpliwość stw ierdza­
ją  łączność ukraińskiej akcji terro ­
rystycznej we Wschodniej Małopoł- 
sce z kierownictwem niemiecki em, 
stanowić mogą niespodziankę dla o- 
p in ji zagranicznej.

Społeczeństwo pcJskie widzi w 
tych dokumentach jedynie dowód 
trafności swych własnych przypu­
szczeń i przeświadczeń, opart vch 
na faktach bliższe,] łub dalszej prze­
szłości.

Wiemy, i dla nikogo w społeczed 
stwie polskiem nie jest to tajemni 
cą, że budzący się w połowie zeszłe 
go stulecia ruch narodowy w śd d  
ludzkości ruskiej w MałopoLce 
Wschodniej, skierowany został w 
koryto antypolskie przez czynniki 
zaborcze. Wiemy, ze mniej więcej <>- 
koło roku 1900-go inicjatywę w t. 
w .  kwestji ukaińskiej wziął bez­
pośrednio w swe ręce Berlin, 'który 
wogóle na terenie monarchji habs 
burskiej gospodarował, jak  we wła­
snej kieszeni. Rewelacje ówczesnego 
redaktora „Dziennika Berlińskiego" 
F r. K rysiaka i opn klikowan e prze­
zeń wówczas dokumenty ustanowiły 
ponad wszelką wątpliwość fakt, że 
konsulat niemiecki we Lwowie był 
placówką wyłącznie polityczną, na­
daniem którego było ppclszezuwanie 
rusinów galicyjskich przeciw’ko 
ludności polskiej.

Rzecz prosta, że odpowiednie 
„czynniki wiedeńskie szły na  rękę 
wskazaniom polityki prusko-ńiem i ec 
kiej, wytwarzając dla ludności pol­
skiej sytuację coraz bardziej n ie ­
bezpieczną. Zamordowanie nam iest­
nika Galicji A ndrzeja Potockiego 
według niefcezpodslawmej opinji 
polskiej nastąpiło na rozkaz z B er­
lina, z wiedzą i aprobatą ta jnej po­
licji wiedeńskiej. A ndrzej Potocki 
bowiem był „zbyt- samodzielny'' w 
swej polityce w s losunku do Ukra­
ińców, — niedogodny był tedy za- 
rówmo dla Berlina, jak  i dla W iednia

Wojna, przyniosła nowe nizbite 
dowody głębokiego zainteresowania 
Berlina kwestją ukrainy. Okres rzą­
dów „hetmana" Skoropadsldęgo na 
Ukrainie jest okresem słabo masko­
wanych rządów okupacji niemieckiej

K onająca monarch ja  H absbur­
gów pozostawia nam w spadku W a­
syla Wyszywanego (W ilhelma H ab­
sburga), któy staje na czele wojska 
ukraińskiego, oblegając Lwów i c ku­
puj ącego czasowo część Małopolski 
Wschodniej. Pod jego rozkazami słu 
ży cały szereg oficerów... pruskich

Słowem, — krwawa, nić. w iążą­
ca politykę niemiecką z kwestją u- 
kraińską, jest dostatecznie clla spo­
łeczeństwa polskiego widoczna. 
Dokumenty, ogłoszone ostatnio w

prasie polskiej, nie są dla nas rewe­
lacją niespodzianą, lecz jednym je­
szcze dowodem, potwierdzającym 
trafność naszych domysłÓAY i pod ej • 
rzeń.

Jak iż  jednak wniosek mamy wy­
ciągnąć, że Niemcy niewątpli­
wie usiłują w pewnej części społe­
czeństwa ukraińskiego znaleźć czyn 
nik, rozsadzający państwo polskiej

P rasa  endecka wyciąga stąd bar­
dzo „uproszczony" wniosek: — zu­
pełnej negacji zarówno kwestji nie­
podległości Ukrainy, jak i wszystkie 
go, co ma charakter dążenia do ugo­
dy z czynnikami ukraińskiemi w Ma 
łopolsce Wschodniej. Nazajutrz po 
ujawnieniu wspomnianych dokumon 
tów, udowadniających finansowanie 
„ukraińskiej organizacji wojskowej" 
przez Berlin, jedno z endeckich pism 
codziennych pisało: — najwyższy 
czas, aby obóz „sanacyjny" zrozu­
miał, że im bardziej się Ukraińców 
głaszcze, temwięcej popełniają ła j­
dactw".

Pomijamy fakt, że właśnie ende­
cja na terenie sejmowym sekundowa 
ła opozycji lewicowej, która zarzuca 
ła polskim władzom rządowym, iż 
„głaskały" Ukraińców zbyt boleśnie. 
Jeśli jednak prasa endecka z u ja ­
wnienia dokumentów ukraińsko-nie- 
mieckich wyciąga wniosek, że prze 
kreślić należy ideę, której służył -p. 
Tadeusz Hołówko, ideę porozumie­
nia z narodem ukraińskim ponad gło 
wami szaleńczej grupy ukraińskich 
śzowinistów, to jest to wniosek zupeł 
nie fałszywy i perfidny. Im  więcej 
mamy dowodów, że t. zw. sprawa u- 
kraińska jest orężem przeciwko nam 
w ręku polityki niemieckiej, tern 
większego dla nas znaczenia nabiera 
wytrącanie tego oręża z rąk niem- 
ców.

Oczywiście, — nie może być mo 
wy o zgodzie z jurgieltnikam i nie­
mieckiemu.

Ale przecież na żołdzie pruskim  
nie pozostaje bynajm niej cały ogół 
ukraiński w Małopolsee W schodnie’ j, 
lecz tylko garść zbrodniczych ele­
mentów których działalność spotyka 
się z potępieniem ze strony własne­
go społeczeństwa. Skoro zaś w społe 
czeństwie tern znajdują się czynniki 
dostatecznie ważkie i dojrzałe, k tó ­
re bynajmniej nie chcą być pionkami 
w grze politycznej Berlina, — to 
śmiało i bez wahania wyciągnąć do 
nich możemy i winniśmy dłoń poje­
dnania bratniej współpracy.

Jest to jedyny wniosek, jaki w y­
pływa z faktu ujaw nienia nowych do 
kumentów niemieckiego współdziała­
nia z terorystam i we Wschodniej 
Małopolsee.

Asper.

Polscy chemicy, a chemicy obnokraiowcy w Polsce.
W Poznaniu odbyło się zebranie ko 

la polsko - pomorskiego zw. inżynierów 
eliemików. Na zebraniu toczyła sie oży­
wiona dyskusja obsadzania stanowisk 
inżynierów chemików obcokrajowcami. 
Uchwalono rezulucje następującej tre­
ści:

Zjazd wzywa zarząd okręgowy, by 
odniósł sie bezwłoeznie do zarządu głów. 
nego z prośbą o podjeeie odpowiednich 
kroków u władz, by pozwolenia na po­
byt obcokrajowcom chemikom wydawa­
ne było tylko w porozumieniu sie z za­
rządem głównym, .względnie okrego* 
Wym po stwierdzeniu, że obsadzenie da­
nej placówki własną siłą krajową dla 
braku fachowca jest niemożliwe bez 

ąskody dla danej placówki przemysło­

wej, by stwierdzono w porozumieniu * 
zarządem głównym, czy przebywający 
obecnie w kraju specjaliści zagraniczni 
nie mogą być istotnie zastąpieni przez 
fachowców własnych i by w danych 
wypadkach nie przedłużano tym obco­
krajowcom zezwolenia na dalszy pobyt 
W Polsce, o ile na to pozwala interes 
danej placówki.

Należy przyznać, że jest to uchwała 
zupełnie słuszna i władze nie powinny 
przejść nad nią do porządku dzienne­
go.

Na terenie Zagłębia mamy całe plejaf 
dy obcokrajowców, których z powodze^ 
niem dałoby sie zastąpić przez wykwai*; 
lifikowane siły krajowe.
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Społeczeństwo kieleckie protestuje KRONIKA.
przeciwko walce U O. W. podsycanej i kierowanej przez 

odwiecznego wroga Polski — Niemców
Potworność truskawieckiej zbro­

dni wstrząsnęła do najgłębszych po­
rad duszę społeczeństwa polskiego.

Onegdaj z inicjatywy rady grodz­
kiej BBWR. w sali kina „Palace“ w  
Kielcach, przy udziale około 1000 u- 
sób, odbyło się zebranie protestacyj­
ne przeciwko metodom walki podsy­
canej i kierowanej przez odwieczne­
go wroga Polski — niemców, a pro 
wadzonej przez zbirów ukraińskich, 
należących do U. O. W.

W zebraniu wzięli udział przed­
stawiciele władz państwowych z wi- 
cewoj. Bratkowskim i wicestarost.ą 
Holuką na czele, samorządowych o- 
raz przedstawiciele wszystkich 
warstw miejscowego społeczeństwa.

Zebranie zagaił i przewodniczył 
inż. K. Ślączka prezes rady powia­
towej BBWR. w Kielcach, który w 
krótkich słowach zapoznał obecnych 
z celem zebrania oraz udzielił głosu 
ukraińskiemu działaczowi Antonie­
mu Prysłokowi, Który przemawiał 
do zebranych w języku ukraińskim.

Pryslok w swem przemówieniu 
scharakteryzował ostatnie wypadki 
ukraińskie i osobę zamordowanego ś. 
p. posła Tadeusza Hołówki, twier­
dząc, że mord był dziełem niemiec­
kich intryg, naród bowiem ukraiński 
nigdy nie byłby zdolny do popełnie­
nia tak ohydnej zlwodni, jaką była 
zbrodnia truskawiecka. Mówca pod 
kreślił, że niemcom ogromnie za leża 
to na tern, by siać nienawiść i nie do 
puścić do braterstwa i wzajemnej mi 
łości między narodem polskim a ukra 
ińskim.

Ta właśnie siana przez niemców 
nienawiść zamordowała człowieka, 
który przez całe życie wytrwale i me 
zmordowanie pracował nad podnie­
sieniem ukraińskiego narodu, gło­
sząc ideę pojednania, braterstwu i 
wzaiemnej miłości między ludźmi.

W zakończniu swego przemówie­
nia mówca, jako przedstawiciel ukra 
ińskiego społeczeństwa, zwrócił się 
z prośbą do żebranych; by nie winili 
jego narodu i nie żądali odwetu czy 
pomsty, lecz dążyli do braterstwa, 
zgody i wzajemnej miłości w imię 
której walczył i poniósł swą mę­
czeńską śmierć ś. p. Tadeusz Holów 
ko.

Na zakończenie mówca na cześć i 
braterstwo narodu polskiego i ukra­
ińskiego wzniósł trzykrotny okrzjk, 
po którym uczczono pamięć zmarłe­
go przez powstanie i pół minutową ci 
czę.

Po zarządzonej przerwie inż. 
Slączka zaprosił do przydjum sena- 
torkę G runertównę, posła Sobczyka, 
Zalewskiego, Michtę z Bielin, Ja- 
rzyńskiego i Kozuina.

inż. Slączka udzielił głosu p Za­
lewskiemu, który scharakteryzował 
ideologję i prawa obozu marsz. P ił­
sudskiego w dążeniu do wyjścia z o- 
becnego kryzysu gospodarczego przy 
współudziale całego społeczeństwa. 
Następnie skrytykował stronnic­
twa, stojące w opozycji do obozu 
marsz. Piłsudskiego, które utrudnia 
ją,, a nawet starają się przeciwdzia 
łać skutecznej walce z kryzysem obe 
cnego rządu.

Z kolei przemawiał poseł Sobczyk 
z klubu BB. z Jędrzejowa, charakte­
ryzując i porównując ogólny kryzys 
światowy z krvzysem Polski, zawa 
czając że poza Francją Polska jest 
tym szczęśliwym krajem, gdzie ogól­
ny światowy kryzys nie sięga tak 
głęboko, jak^w innych państwach.

Na zakończenie poseł Sobczyk 
■ wzywał wszv^tkieb członków i syn 
patyków BBWR. oraz całe społeczoń 
stwo do współpracy z rządem i do 
wytrwania w walce z kryzysem.

Następnie przemawiała senator- 
ka Grunortówna. nawołując kobiety 
obywatelki do współpracy z rządem.

W końcu zebrani uchwalili rezołn 
cj§> w której potępili zbrodniczą dzia 
łalnosc ukraińskie i i ganizacii w c i­
skowej, wezwali władze do stłumie­

nia działalności U.O.W., która pr e 
szkadza w pokojowym współżyciu 
braterskich narodów i wezwali wła­
dze, aby na terenie międzynarodo­

wym w Genewie wystąpiły jaknaj- 
energiczniej przeciwki mieszaniu się 
obcego państwa do spraw wewnę­
trznych Polski.

Mszy św. za duszę ś. p. ministra Czerwińskiego
w Sosnowcu

nie m ożna było  odprawić, bo w sz y sc y  k s ięża  byli po
śniadaniu.

W związku ze śmiercią ś. p. mi­
nistra wyznań rei. i oświecenia pub 
licznego Sławomira Czerwińskiego 
z rozpoczęciem roku szkolnego w ca 
łej Polsce odbyły się nabożeństwa 
żałobne z udziałem dziatwy szkol­
nej szkół powszechnych i średnich 
oraz nauczycielstwa.

Nabożeństwo takie miało się 
również odbyć i w Sosnowcu zaraz 
w pierwszych dniach po rozpoczę­
ciu roku szkolnego. Z niewytłuma­
czonego powodu ks szambelan Plen 
kiewiez nabożeństwa to odłożył do 
dn. 14 b. m. t. zn. do wczoraj.

Ó godz. 9 rano dzieci Avszystkieh 
szkół sosnowieckich, położonych w 
parafji N. M. P., udały się do ko­
ścioła

Jakież było zdziwienie licznie 
zebranego nauczycielstwa i rodzi- 
ców dzieci, kiedy minęło pół ga­
dziny, godzina, a o nabożeństwie 
ani słychu.

Zaintrygowane tern nauczyciel­
stwo wysłało delegację do ks. Bro­
dzińskiego, który tłumaczył się, że 
zaszło nieporozumienie.

Nabożeństwo to miał odprawiać

prefekt gimnazjum Zrzeszenia Ro­
dzicielskiego ks. Rubik, który po­
dobno nie był o tern powiadomiony.

W rozmowie telefonicznej ks. 
Rubik oświadczył, że o niczem i.ic 
nie wie, a teraz nabożeństwa odpra 
wić nie może, bo jest już... po śnia­
daniu.

Ks. Brodziński również był po 
śniadaniu tak, że nabożeństwa nie 
miał nikt odprawić.

Nie pozostało więc nic innego 
jak zarządzić powrót dzieci do
szkół. Tak też uczynił inspektor 
szkolny, który następnie sporządził 
odpowiednie sprawozdanie do władz 
wyższych.

Rzecz poprostu niebywała, zukra 
wająca na skandal.

Można było przecież odrazu po­
wiedzieć, że nabożeństwo za ś. p 
min. Czerwińskiego odbyć się nie 
może (jak to uczynił biskup łom­
żyński). a nie naznaczać nabożeń­
stwa p i to, aby po pr/i*s/io godzin- 
nem oczekiwaniu usłyszeć, że nabo­
żeństwa odbyć się nie może, bo 
wszysqy księża są już po śniada­
niu...

Walka z bszrobociem w Zag.ębiu.
KONFERENCJA PRZEDSTAW ICIELI PRZEMYSŁOWCÓW GÓR 
NICZYCH, HUTNICZYCH I METALURGICZNYCH W IN SP E K ­

TORACIE PRACY W SOSNOWCU.
W sprawie walki z bezrobociem 

i pomocy bezrobotnym podczas nad 
chodzącej zimy, na skutek specjał 
nych inśtrukcyj ministra pracy i 
opieki społecznej, w inspektoratach 
pracy w całej Polsce odbywają się 
konferencje z przedstawicielami 
przemysłu.

W ub. czwartek, jak to donosi­
liśmy, w Sosnowcu pierwsza tego 
rodzaju konferencja odbyła się z 
przedstawicielami przemysłu włó­
kienniczego.

Wczoraj odbyła się w inspekto­
racie pracy druga konferencja 
z przedstawicielami trzech gałęzi 
przemysłu: hutniczego, górniczego
i metalurgicznego.

W konferencji wzięli udział, 
okręgowy inspektor pracy z Kicie 
inż. Wyrzykowski, który bawi już 
w Zagłębiu od soboty, inspektor 
pracy z Sosnowca inż. Fedorowicz 
i inspektor pracy z Dąbrowy inż. 
Napiórkowski.

Z ramienia przemysłowców re­
prezentujących -wszystkie trzy gałę 
zie przemysłu, w konferencji wz.ą.li 
udział przedstawiciele rady zjazlu 
i towarzystwa przemysłowców w 
osobach pp.: dyr. Zieleniewskiego,
Raźniewskiego, Dobrzyńskiego, Wą 
grysa, Wojewódzkiego, dr. Krno, 
Konopki, Stankiewicza, Meyerhol- 
da, Jaguczańskiego i innych.

Tematem konferencji (jak w 
poprzedniej z przemysłowcami włó 
kienniczymi) były cztery zasadnicze 
punkty, a mianowicie: wyelimino­
wanie, względnie, zmniejszenie go­
dzin nadprogramowych, wprowadzę 
nie dodatkowych zmian w zakła­
dach o ruchu ciągłym, ogranicz wre 
pracy kobiet i młodocianych przy 
robotach szkodliwych na rzecz ży­
wicieli rodzin i czwarty punkt za­
niechanie pracy nocnej kobiet i

W rzesień

W torek

KALENDARZYK.
Dziś: N. M. P. Bolesnej 
Jutro: S. dz., Euzejji P. M. 
Wschód słońca: 5.09 
Zachód słońca: 5.54

RAD JO

młodocianych.
Do wszystkich tych punk'ów 

przedstawiciele przemysłowców ii- 
stosunkowali się życzliwie, wyraża­
jąc gotowość podjęcia akcji wałki 
z bezrobociem, do czego — jak o- 
świadczyli — są już przygotowani. 
Wstępne prace w tym kierunku są 
już przeprowadzone.

Jeśli chodzi o wyeliminowanie 
godzin nadprogramowych przemy­
słowcy zastrzegli się co do robot­
ników pj'zy pracy ciągłej. Chudzi 
tu bowiem o robotników wykwali­
fikowanych, specjalistów, których 
trudniej jest zastąpić i dlatego p ra ­
cują oni dłużej, ponad normę.

I  w tym wypadku przemysłowcy 
przyrzekli dostosować się do in­
strukcji ministra Hubickiego przez 
wprowadzenie t. zw. podmian,
oczywiście w miarę, jak pozwolą 
na to warunki techniczne. Robot­
nicy w pracy ciągłej zatrudnieni są 
obecnie przeciętnie 58 godzin na 
tydzień; przy wprowadzeniu pod­
mian czas pracy uległby znacznej 
zmianie: zostałby zredukowany do 
46 godzin na tydzień.

O goclz. 2 popoł. konferencja zo­
stała przerwana do a popoł.

W AŻN E D L A  P A Ń . P ie g i i p lam y  
na tw arzy to n ieprzyjem ne u trapienie  
sezonowe, które w iosna i lato niosą pa­
niom z olbrzym ią szkodą,d la ich urody. 
N iejedna też z p ięknych  pań często sta ­
je przed lustrem  z niemern pytaniem  
na ustach, jak pozbyć się  tych  niebez­
piecznych w rogów  sw ej urody. Oto do 
u słu g  w takiej krytycznej ch w ili s ta ­
je jako niezaw odny środek krem, »Lac- 
itolin, który radykaln ie usuw a p ieg i i 
plam y. K rem  „Laetolin" nagrodzony zo 
stal w ielom a nagrodam i, w tern zło­
tym  m edalem  na w ystaw ie w Paryżu  
i  licznem i dyplom am i. Żądać wszędzie.

W A R S Z A W A .
W torek, 15 września.

11.40. P rzegląd  prasy kraj. P. A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. obs. astr., 
h ejn a ł z -wieży m arj. 12.05. Program  na 
dz. bież. 12.10. M uzyka z p ły t grarnof. 
13.10. Kom . m eteor!. 14.50. K om unikat 
gospodarczy. 15.25. Odczyt z K atow ic. 
15.45. C hwilka lotnicza. 16.00. M uzyka 
z p ły t grarnof. 16.45 Odczyt z W ilna.
17.15. M uzyka z p ły t grarnof. 17.35. O d ­
czyt. 18.00. K oncert popularny. 19.00 Roz­
m aitości. 19.20. Kom. tow. do zachęty ho­
dow li koni w Polsce. 19.25. M uzyka z 
p ły t grarnof. 19.40. Oielda rolnicza. 19.55 
Kom. m eteor. 20.00. P rasow y dziennik  
radjow y. 20.10. K om unikat sportow y.
20.15. M uzyka lekka. 20.45. K w adrans l i ­
teracki. 21.00. Repert. teatrów  m iej. 21.05 
K oncert solistów . 22.00. F eljeton . 22.15. 
D odatek do pras. dz. radj. 22.20. K om u­
n ikaty: m eteor., sport, i  p o licyjn y . 22 25. 
Program  na dz. nast. 22.30. M uzyka tan. 
z rest. „Oaza“.

W A R S Z A W A .
Środa, 16 w rześnia.

11.40. P rzegląd  pras. kraj. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. Pro 
gram  na dz. nast. 12.10. M uzyka z p łyt 
grarnof. 13.10. Urzęd. kom. Państw . Inst. 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. W śród  
książek. 15.45. Kom . harcerski. 16.00. Pro  
gram  dla dzieci 16.30. M uzyka z p łyt gra  
m of. 16.45. Kom. dla żeg lu g i i rybaków. 
16.50. R adjokronika. 17.15. M uzyka z p łyt 
grarnof. 17.35. Odczyt z Krak. 18.00. l i ­
tw ory Jana Straussa. 19.00. R ozm aitoś­
ci. 19.20. Kom . Tow. do Zachęty HoJo- 
wli koni w Polsce. 19.25. M uzyka z p łyt 
grarnof. 19.40. Skrzynka poczt. roln. 19.55 
Urzęd. kom. Państw . Inst. Met. 20.00. 
Pras. Dz. Radj. 20.10. Kom. sport. I. 20.11. 
M uzyka lekka. W  przerwie repert. W ar 
szaw skieh Teatrów M iejsk. 21.30. Słuch, 
z W ilna. 22.00. F eljeton  p. t. Bez m atek.
22.15. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.20. 
Kom. m eteor., sport, i polic. 22.25. Pro­
gram  na dz. nast. 22.30. A r je operowe. 
23.00. M uzyka tan. z p ły t grarnof.

K A T O W I C E .
W torek, 15 w rześnia.

1140. Przegląd prasy kraj P. A. T.
11.58. S ygn a ł czasu z W arsż. 12.10. K on­
cert z p ły t grarnof. 13.10. Kom . meteor, 
z Warsz. 14.50. Kom. gospod. z W arsz.
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
Śl. 15.25. Jego  K rólew sk iej M ości m i­
łość (Barbara R adziw iłłów na). 15.45. 
C hw ilka lotn. z W arsz. 16.00. O tern jak  
piórniczek pokłócił się  z książeczką.
16.15. K oncert z p łyt grarnof. 16.50. Od­
czyt z W ilna. 17.10. D. c. koncertu z płyt. 
17.35. Odczyt i koncert z W arsz. 19.00. 
Codz. odcinek powieść. 19.15. R ozm aiłoś  
ci. 19.30. Strój śląskich górali. 19.50. 
Kom. Zw. Mł. Polsk . 19.55. Tr. z W arsz.
20.10. Kom . sport. 20.15. Tr. z W arsz. 
22.20. Kom. m eteor, z W arsz. oraz p r o ­
gram  na dz. nast. 22.30. M uzyka lekka i 
tan. z W arsz.

Ojfólna.
(o) R edukcje w m inisterjum  w yznań  

re lig ijn ych  i ośw iecenia publicznego
K ierow n icy  urzędów podległych  m in i­
sterjum  ośw iaty  otrzym ali w dniu dzie­
sią tym  b. m. rozporządzenie podpisane  
przez podsekretarza stanu, księdza Żen- 
gołow icza. N a zasadzie tego rozporządzę 
nia m ają być dostarczone dokładne da­
ne, dotyczące w szystk ich  urzędników.

D ane m ają zaw ierać k w alifik acje u- 
rzędników, ich wiek, czas służby, prze 
byte choroby, opinję przełożonych.

W  raporcie znajdą się także uw agi 
na tem at redukcji urzędników, których  
m ożna usunąć bez szkody dla rmniste- 
rjum . , ,

N iezależnie od pow yższych raport ow 
spodziew ana jest redukcja około czw ar­
tej części urzędników.

W yżej w ym ien ione p ism o otrzym ały  
następujące urzędy: b ibljoteko narodo- 
wa, w szystk ie archiwa państw ow e, ku- 
ratorja okręgów  szkolnych, bibljoteKa  
im . W róblew skiego w W iln ie  i w ydział 
ośw iaty  na Górnym  Śląsku.

Redukcje, o których m owa, pozosta­
ją  w zw iązku zarówno z reorganizacją  
m inisterjum  ośw iaty , jak i oszczędnoś­
ciam i budżetowem i.

NOW Y ZARZĄD ZW IĄ Z K U  PO W ­
STAŃCÓW  ŚLĄ SK IC H .

N a ostatn im  zjeździe powstańców  ś lą ­
skich w K atow icach  w ybrano now y za­
rząd w skład którego w eszli pp.: Lortz, 
jako prezes, O lszowski — I w iceprezes, 
Jacek — I I  w iceprezs, M astalerz — ja ­
ko sekretarz i  F eige. jako skarbnik.
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Z Kiele.
(k) Z jazd federacji w Częstochowie. 

W  dniu  4 październ ika  br. odbędzie się 
w Częstochowie zjazd wojewódzkiego o- 
k ręgu  federacji polskich związków o- 
brońców ojczyzny, z udziałem  delega­
tów ze w szystkich okręgów. N a zebra­
niu  tern s ta ro s ta  kielecki p. B o ry s e ­
wicz. k tóry  przechodzi na  podobne s ta ­
nowisko do Sieradza, zda swe czynno­
ści w ręce zastępcy. Poza "sprawam i or- 
gauizacyjnem i i ogólnemi, zjazd często­
chowski w ybierze nowy zarząd w oje­
wódzkiego okręgu federacji.

(k) P o lic ja  kielecka w walce z nie­
rządom. O uegdaj w nocy polic ja  dokona 
ła  lotnej kon tro li we w szystkich hoto 
lach kieleckich, w w yniku  k tórej w ho­
te lu  „G órnośląskim " zatrzym ano 4 oso­
by' niem eldow ane oraz jedną  niew iastę, 
cnorą w enerycznie i up raw ia jącą  p o ta ­
jem nie nierząd.

Podczas obław y k ilku  z gości zaba­
w iających się wesoło z kobietam i lekkie 
go prow adzenia uciekło oknem.

Jednego z uczestników wesołej zaba­
wy policja zdołała zatrzym ać w chwili, 
gdy usiłow ał wyskoczyło oknem... Jest 
nim  znany w K ielcach przem ysłowiec, 
k tó ry  ze łzam i w oczach p rosił policję. 
byr nie zdradzała ta jem nicy  przed żoną, 
p rzyrzekając  poprawę.

Z właścicielem  hotelu spisano sążni 
s ty  pro tokuł o tern w ydarzeniu.

(k) R ep ertu a r win. K ino „Czw artak" 
„Zwycięstwo w iary  . N a scenie poże­
gnalna  rewrja  arty stó w  scen stołecz­
nych z Derbiczem  na czele.

Monopol, czy nowy podatek?

Z Sosnowca.
(s) Osobiste. N aczelnik w ięzienia k a r 

no - śledczego w Sosnowcu, F ranciszek 
Giciniewicz pow rócił z 2 m iesięcznego 
u rlopu  i rozpoczął urzędowanie.

(s) K om isarz K uźniak  w W arszaw ie 
w spraw ie U leną. W czoraj baw ił w 
W arszaw ie kom isarz K uźniak  w związ­
ku z p re tensjam i m iasta  do Uleną.

Spraw a ta  w najbliższym  czasie zo­
stan ie  ostatecznie zlikw idow ana. J a k  
to swego czasu donosiliśm y, kom isarz 
K uźniak  w yraził zgodę polubownego 
załatw ienia te j spraw y i p rzy ją ł p ropo­
zycję, w ysuniętą przez pełnomocnych 
przedstaw icieli U leną. P ropozycja ta  
w yraża się sum ą 7.000 dolarów  odszko­
dowania.

(s) W ładze k lubu  młodzieży im. m ar­
szałka P iłsudskiego na  Pogoni. N a or-
ganizacyjnem  posiedzeniu członków klu 
bu młodzieży polskiej im. m arsz. P i ł­
sudskiego w Pogoni wy'bran o tymczaśo 
wy zarząd, do k tórego weszli pp.: W ła­
dysław  Dzido vel Dzidowski (prezesi. 
W ładysław  K asprzyk  (wiceprezes). R. 
N ow iński (sekretarz), A. K orpaków na 
(skarbnik) i Czesław K aczm arczyk (ga- 
spodąrz).

...a jednak  m ą te rja ły  piśm ienne w 
doborowym g a tu n k u  po cenach n ajn iż­
szych kupić m ożna w firm ie  W Ł  CZE­
CH O W SK I, Sosnowiec, 3-go M aja  8.

(s) U siłow anie sam obójstw a. Oneg- 
daj w godzinach wieczorowych n a  ul. 
M odrzejowskiej w Sosnowcu, usiłow ał 
pozbawić się życia przez w ypicie esen ­
cji octowej Ć ederbaum  L ejbuś z Łodzi. 
Po udzieleniu m u pierw szej pomocy w 
stan ie  n iezagrażającym  życiu, został 
przew ieziony do szp ita la  na  P ekin ie  Po 
wodom ta rg n ięc ia  się na życie był b rak  
środków na utrzym anie.

Na zebraniu specjalnej komisji 
ekonomicznej klubu BBWR. z przed­
stawicielami m inisterjum skarbu o- 
mawiana była szeroko, w związku z 
pięcioletnią reformą systemu podat­
kowego, sprawa fabryk, produkują­
cych żarówki na terenie Polski.

Komisja, biorąc pod uwagę to, że 
z jednej strony fabrykom tym  powo­
dzi się nienajgorzej, a z drugiej stro 
ny, że większość tych fabryk, a mia­
nowicie: fabryki Philips, Tungsram. 
Osram finansowane są i prowadzone 
za kapitały obce, postanowiła bądź 
zmonopolizować w rękach państwa 
sprzedaż żarówek, bądź też obłożyć 
sprzedaż żarówek podatkiem o cha­
rakterze opłaty akcyzowej, bez wzglę 
du na pochodzenie towaru. Ten dru­
gi projekt wydaje się bardziej racjo­
nalnym, a to ze względu na to, że i- 
stniejące na terenie Polski fabryki 
żarówek zacieśniły pomiędzy sobą 
węzły, tworząc kartel, na  czele któ­
rego stoją fabryki Philips, Tung­
sram -i Osram, przyczem sprzedaż 
odbywać się będzie za pomocą nowe­
go systemu przez centralne biuro 
sprzedaży. W ten sposób kontrolo­
wanie opodatkowania, jak i koszty 
ściągania podatków będą w znacz­
nym stopniu ułatwione, jak również 
zmniejszą się wydatki.

Nie pozbawionym również praw ­
dopodobieństwa jest projekt stworze 
nia monopolu żarówkowego i obję­

cia monopolem wszystkich przedsię­
biorstw, któreby się zajęły nie mon­
tażem, lecz produkcją żarówek. Do­
tychczas bowiem wielkie fabryki,jak 
T ungsram (kapitały niemiecko-wę­
gierskie), Osram (kapitały niemiec­
kie) i Philips (kapitały holendersko- 
niemickie), przy minimalnej pomocy 
kapitałów i które działają w porozu­
mieniu z kartelam i na terenie innych 
państw, sprowadzały do Polski czę­
ści żarówek, które na miejscu jedy­
nie montowały.

W arto zaznaczyć, że ceny żaró­
wek zostały przez owe firm y wy 
śrubowane do granie najwyższych, 
czego dowodem może być, że prób­
ne transporty  żarówek w Rosji So­
wieckiej były nadsyłane do War­
szawy po cenie 60 do 70 groszy za 
sztukę, gdy tymczasem cena naj­
mniejszej żarówki (od 5—25 wat) 
ustalona przez kartel dla detal’cz- 
nej sprzedaży wynosi złotych 2,5, 
a najwyższy rabat dla odbiorców 
hurtowych wynosi od tej ceny 
30 proc.

Niezmiernie charakterystyczną 
jest uchwała skarłelizowanyeh fab­
ryk zagranicznych, które postano­
wiły produkować druciki do żaró­
wek o mniejszej wytrzymałości, a 
to celem zwiększenia sprzedaży ża­
rówek.

Oto jak  cudzoziemcy pompują 
złotówki z naszych kieszeni!

Z Będzina.
(b) Lekcje śpiew u w tow. „L ira“ Za­

rząd tow arzystw a śpiewaczego „L ira“ 
w Grodźcu, zaw iadam ia członków, że 
lekcje śpiew u odbyw ają się w ponie-. 
działki, środy i soboty. N a kierow nika 
chóru  zaangażow ano p. A. Sowińskiego, 
Początek lekcji o godz. 7-ej wiecz.

W szelką korespondencję należy kie­
row ać do prezesa tow arzystw a, p. F or- 
kasiewicza, ul. K onopnickiej 19.

(b) G ajow y postrzelił przechodnia.
N a polach wsi N iebyłej, gm iny  Bobrow 
n iki, dw aj gajow i lasów towarzystwa, 
S a tu rn : A nton i B iedroń  i M irek w cza-, 
sie polow ania postrzelili z fuzji, prze­
chodzącego wówczas A ntoniego Cza­
plę, la t 51, zam. w B obrow nikach.

Czapla został postrzelony w nogę. 
W edług orzeczenia lekarza, postrzelę-, 
nem u nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo.

(b) K radzież w ieprza. W  nocy z du. 
12 na  13 bm. do chlew a C y p rjan a  P a ­
welczyka, ul. Brzozow ieeka 84, dostali 
się złodzieje, skąd  sk rad li w ieprza, war, 
tości 200 zł.

W ieprz został n a  m iejscu  w komór-, 
ce zab ity , następnie w yniesiony w wor-. 
ku.

Masowe zatrucie
podczas stypy pogrzebowej.

We wsi Możejki, gm. Zalesie po~ 
wdatu wileńskiego, zmarł zamożny 
gospodarz Władysław Oskierko. Od­
był się pogrzeb, a po pogrzebie żo­
na zmarłego zaprosiła wszystkich 
przyjaciół, którzy oddali ostatnią po 
sługę nieboszczykowi, na stypę.

Nie żałowano na niej ani jadła, 
ani mocnych trunków. N astrój na 
uczcie panował zgoła niepogrzebo- 
wy, gdy nagle jeden z biesiadników 
podniósł się, chwycił za gardło i r u ­
nął na podłogę.

Podchmieleni goście sądzili, że 
spił się, jak bela, i. upadł, bo nie mógł 
się utrzymać no nogach.

W krótce jednak zapanowało prze 
rażenie, bo oto goście jeden po dru- 
gim zaczęli się podnosić od stole, i 
padać bez oznak życia.Z 13 obecnych 
na uczcie, 8 leżało na podłodze, po­

zostali zaś czuli straszne boleści w 
żełądku, ból głowy i mdłości.

Zaalarmowano lekarza, który po 
przybyciu na pierwszy rzut oka roz­
poznał zatrucie się samogonem i 
skażonym spirytusem. Zarutych w 
stanie ciężkim odwieziono do szpi- 
alat, policja zaś wszczęła dochodze­
nie, które doprowadziło do ujawnie­
nia tajnej gorzelni. Mianowicie, O- 
skierkowa przyznała się, że samo­
gon nabywała od karczmarza A. Gur 
wicza. Policja przeproAwadziła u nie­
go rewizję i znalazła doskonale za­
konspirowaną fabrykę, w której Gur 
wiez przy pomocy dwuch wspólni­
ków: A. Baranowskiego i G. Kura- 
nowa — pędzili samogon i odkażali 
spirytus.

W szystkich trzech osadzono za 
kratami.

Z Czeladzi.
(o) Ze zw iązku pracow ników  m iej­

skich w Czeladzi. O uegdaj w m ag istra ­
cie czeladzkim  odbyło się w alne zel re ­
n ie zw iązku pracow ników  m iejskich, 
p rzy  udziale 52 osób.

Głównym tem atem  obrad by ła  sp ra ­
w a zm iany sta tu tu . Nowy s ta tu t o p a rty  
na zupełnie nowycli zasadach, został 
całkow icie przez zebranych p rzy ję ty . '  
W ejdzie on dopiero w życie po zare je ­
s trow aniu  w inspektoracie  p racy  przez 
upow ażnionych do tego celu pp.: Taj- 
chinana, A. K alabińskiogo, K usińskie- 
go i J .  W aw rzyczka.

(c) Zabaw a n a  bezrobotnych. Z w ią­
zek podof. rez. w Czeladzi u rządza w d a , 
19 bm„ tj. w sobotę zabaw ę taneczną w, 
sa li kino - te a tru  „Czary“ pod nazw ą 
„w rześniów ka“. Początek o godz. 8 i pół 
wiecz.

Z Zawiercia.
(z) Osobiste. S ek re tarz  m a g is tra tu  

p. Józef C zarnota rozpoczął wczoraj 2 
tygodniow y urlop.

(z) Nowy pensjonariusz  aresztu. P a ­
n a  F ranciszka  Stem posza (Piaskow a 
20) za p ijaństw o i zakłócenie spokoju 
publicznego poproszono do aresztu.

(z) Postrzelenie. W e wsi Jaw orznik , 
gm. Żarki, do przechodzącego wieczo­
rem  m ieszkańca tejże wsi, S ie rp ińsk ie ­
go, dano z u k ry c ia  szereg strzałów . Jed- 
n a  z ku l t r a f i ła  S ierpińskiego w szyję i 
w yszła przez policzek. S ierp ińsk i, k tó ­
ry  pozostał n a  k u ra c ji w domu, w cza­
sie sk ład an ia  policji zam eldow ania o-; 
św iadczył, iż przed dwoma dn iam i rów- 
nież strzelano do niego, wówczas n a  
szczęście żadna k u la  go nie tra fiła . P o ­
lic ja  czyni energiczne dochodzenia w 
celu w ykryc ia  ta jem niczych  zamach ow­
co w.

(z) C iągle k rad n ą  O negdaj niewykry-. 
ci złodzieje dokonali k radzieży w ęgla z 
wagonów kolejowych. Spłoszeni przez 
policję zbiegli, w ęgiel oddano n a  stac ji 
kolejow ej w Zaw ierciu.

(z) R ep ertu a r kin. K ino „S tella" —« 
„Trzej chrzestn i ojcowie".

Przedruk wzbroniony, 
J -  S. FLETCHER.

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel­

skiego.a.
— Jakto? — zapytałem.
— Muszę się przyznać — cią­

gnął, jakby nie zwracając uwagi na 
moje pytanie — że postąpiłem arbi­
tralnie i samolubnie. Teraz, z tern do 
świadczeniem jak ie  mam, nigdybym 
tego nie zrobił. Ale wtedy byłem głu­
pi. Poszedłem do adwokata, które­
go zobowiązałem do zachowania ta ­
jemnicy i podzieliłem majątek na 
dwie równe części z których jedną 
zapisałem żonie — tysiąc pięćset 
funtów rocznie dochodu. Poczem za­
brałem swoją część i zwiałem 
w świat.

— Nic jej nie mówiąc? — wy­
krzyknąłem.

— Nic jej nie mówiąc — odpowie 
dział.—Bo i poco? Wyjechałem z kra 
ju, nikogo o tern nie zawiadamiając. 
Nawet mój adwokat nie wiedział do­
kąd się wyniosłem- Do żony napi­
sałem list, że zamierzam podróżo­
wać, ale nie dodałem, gdzie, w  jakiej

części świata.
— To znaczy uciekł pan od niej ?

— wtrąciłem.
— Można i tak powiedzieć — od­

parł szczerze. — Nie miałem innego 
wyjścia. Gdybym został, bylibyśmy 
nieszczęśliwi . Według mnie najle­
piej było wynieść się pocichu nic 
nikomu nie mówiąc.

— A dziecko? — ta  panna, któ- 
rąśmy wczoraj widzieli? — zapyta­
łem po pauzie. — Czy ona już wtedy 
była na świecie?

— Nie — odpowiedział z nacis­
kiem. — Gdyby była, możebym nie 
uciekł — nie napewnobym nie uciekł. 
Ale je j jeszcze wtedy nie było i ni© 
wiedziałem, że się wogóle na coś za­
nosiło. Urodziła się w osiem miesię­
cy po moim wyjeździe.

— Dowiedział się pan o tem? — 
zauważyłem.

— Dopiero dzisiaj! — wykrzyk­
nął. Zasięgnąłem języka, nie zdra­
dzając się. Mieszkańcy prowincji, 
zwłasizcza zapadłej prowincji, in te­
resują się zawsze rodzinnemi spra­
wami sąsiadów i lubią o nich opowia 
dać.

— Naturalnie, pani Elphinstone
— jak ją  tu  nazywają — wierzy, że 
pan nie żyje? —  rzekłem. To się ro­
zumie samo przez się.

— O, tak  — odpowiedział. —W y­
szła zamąż za Ełphinstonea na parę 
lat przed sprowadzeniem sic do

M arrasdale Tower. O, tak, wierzy, 
że ja  leżę w ziemi, a ja  tymczasem 
żyję-

— Co pan zamierza zrobić? —* 
zapytałem.

Coby pan zrobił na mojem miej­
scu? — odrzucił znękanym głosem.
— Niech mi pan powie szczerze, co 
pan o tem myśli. Nie obrażę się. Po 
wiedziałem już panu, że mam dobre 
wyobrażenie o pańskim rozsądku. 
Proszę mówić.

— Jabym  odjechał, nie zdradza­
jąc się z niczem — odpowiedziałem.
— Ostatecznie porzucił pan żonę i 
jeżeli jej się pan teraz objawi, to bę - 
dzie dram at rodzinny. Przypusz­
czam, że pan Elphinastone.

— O, nadaje się dla niej na męża 
tak bardzo, jak ja  się nie nadaw a­
łem -T —  przerwał Mazaroff. —  Ta 
strona rzeczy nic mnie nie obchodzi, 
ale ta  dziewczyna jest moją córką.

— Ona nigdy pana nie widziała
— zauważyłem.

Zaczerwienił się i potrząsnął gło­
wą.

— Ma pan rację — odparł niemal 
z pokorą. — Moja wina. No ale do tej 
chwili nic się jeszcze nie stało i  nikt 
nie wie o mojej tajemnicy oprócz 
pana.

—• Nikomu pan nie mówił? — za­
pylałem.

— Nikomu — odparł. — Dowia­
dywałem się jak  rzeczy stoją. N ikt

nie Avie nikt się nie domyśla.
— Byłaby sensacja gdyby się pali 

zjawił po tylu latach nieobecności —> 
rzekłem. — Trzeba się nad tem zasia 
nowić. I  — nagle uderzyła mnie no­
wa myśl i spojrzałem na niego z po 
wątpiewaniem. — Gdyby przyszło, 
do tego, musiałby pan  dowieść że. ..

— Że Salim M azaroff jest Andrzo 
jem Merchisonem — dokończył. —i 
O, toby się dało zrobić. Zezuję i mam 
znamię na prawom ramieniu. Reszty 
dopełniłyby zeznania świadków, któ 
rychbym łatwo znalazł i papiery, m a 
je dokumenty...

— Skąd pan wziął takie niezwy-. 
lde nazwisko? — odważyłem się za­
pytać.

Zaśmiał się cicho.
— Powiem panu — rzekł. — N aj­

przód zawadziłem w moich wędrów 
kach o Indję. Obijałem się długo na 
brzegach Zatoki Perskiej, poczem 
przeniosłem się daiej na południe do 
Durbanu i okręgów diamentowych. 
W Durbanie zaprzyjaźniłem się ze 
starym  kupcem, Mazaroffem. Miesz­
kaliśmy razem i razem handlowali. 
Umierając, zostawił mi dużą fortunę, 
nawiasem mówiąc, ogromną. W zią­
łem — dlaczego nie miałem wziąć? 
W tedy nie miałem wogóle zam iaru 
wrócić kiedykolwiek do Anglji.

d. c. n.
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Straszny zamach dynamitowy
na pociąg Budapeszt—Paryż

Parowóz i 6 wagonów runęło w przepaść.

Ze sporty.

W nocy z soboty na. niedzielą do
'ionano

straszliwego zamachu dynami­
towego

na pociąg międzynarodowy Buda­
peszt — Wiedeń — Paryż—Ostenda

Kiedy pociąg pośpieszny o go­
dzinie 23.30 zdążał z Budapesztu do 
Wiednia i znajdował się obok Bia- 
Torbagy na wiadukcie, łączącym 

brzegi głębokiej przepaści, 
nastąpił straszliwy wybuch.

Cały przyczółek w iaduktu dłu­
giego na 60 in. runął wraz z pa­
rowozem i 6 wagonami 
w przepaść głęboką na 24 metrów. 
Pasażerowie, pogrążeni przeważnie 
we śnie zostali straszliwie zmaiak- 
rcwani.

W ydobyto z pod gruzów pociągu 
25 zabitych.

Tlość rannych wynosiła 18 osób.
Są oni przeważnie bardzo ciężko 

ranni.
Równocześnie z robotami ratow- 

niczerni
wszczęto dochodzenia, 

które doprowadziły do aresztowania 
K'dnego elektromontera i robotnika, 
podejrzanych o dokonanie zamachu.

W czasie badania drugiego toru, 
Móry znajduje się na osobnym wia 
dukcie znaleziono
bombę przygotowaną do wybuchu.

Na szczęście udało się temu za­
machowi zapobiec i  zatrzymać [r> 
ciąg „Orient - Express*' czem zapo- 
bieżono jeszcze większemu nieszczę­
ściu.

Miejsce nieszczęścia przedstawia 
się jak

wielkie rumowisko. 
Parowóz i jeden z wagonów zaryły 
się głęboko w ziemię.

Niedaleko miejsca katastrofy zna 
leziono kartkę z napisem:
•tesli państwo kapitalistyczne nie 
daje nam ehleba, wówczas sami go 

sobie zdobędziemy. 
Materjałów wybuchowych i ben­

zyny mamy dosyć.
Policja budapeszteńska, która na 

tychmiast zjawiła się na miejcu, o- 
świadcza, że chodzi tu o

zamach komunistyczny.
Rozmiary nieszczęścia są dlate­

go tak wielkie, iż runęły w przepaść 
dwa wagony sypialne, w których pa­
sażerowie już spali.

Z Budapesztu wysłano dwa po­
ciągi sanitarne i pociąg ratunkowy.

Policja budapeszteńska nawiąza­
ła ścisły kontakt z policją berlińską, 
by na podstawie wymiany wzajem­
nych spostrzeżeń stwierdzić, czy za­
mach na pociąg pod Bia - Topagy, 
nie pozostaje w związku z zama­
chem, dokonanym swego czasu pod 
Juteborgiem.

Narazie stwierdzono ponad wszeł
wątpliwość, że maszyna piekiel­

na jest pochodznia niemieckiego. 
Również wiele innych szczegółów' 
przemawia za tern, że oba zamachy 
zostały dokonane w ten sam sposób, 
a nawet są pewne dane, z których' 
wynika, że między sprawcami 

obu zamachów istniało porozu­
mienie.

Ładunki użyte do wysadzenia, 
składały się z 2 kg. ekrazytu. Pocho­
dzą z fabryki Orion i zostały pusz­
czom- y j  handel między 30 sierpnia, 
a 4 września.

Policja budapeszteńska jest prze 
konana, że zamachowcy nie zdołali 
jeszcze opuścić Węgier, ponieważ na

Nie czyńci® 
eksperymentów 
ze zdrowiemI

Nie dajcie się namówić na nic inne­
go, rzekomo równie dobrego.

01 I udowodniony preparat 
' *■ profilaktyczny.

tychmiast po zamachu wszystkie 
stacje graniczne zostały zamknięte.
Jeden z naocznych świadków zbrod 

niczego zamachu podaje następujące 
szczegóły:

„W Budapeszcie chciałem wsiąść 
do pierwszego wagonu, jednak z po­
wodu przepełnienia, znalazłem miej­
sce, dopiero w przedostatnim wago­
nie. Tylko dzięki tej okoliczności 
wyszedłem z tej katastrofy cało. Na­
tychmiast po zajęciu miejsca poło­
żyłem się spać.

Około 10 minut po opuszczeniu 
dworca przez pociąg, zostałem obu­
dzony straszną detonacją i ogłuszo 
ny trzaskiem. W tej samej chwili 
zgasły wszystkie światła w pocią­
gu. Pasażerowie pozrzucani ze swe 
ich miejsc, nie wiedzieli co się stali*

OLLA
PREZERWATYWY

Po chwili rozległy się wolanta o 
pomoc i rozdzierające jęk i rannych.

Panowała zupeina ciemność tak, 
że nie można było naw et myśleć o 
niesieniu pomocy rannym. W go­
dzinę później przyjechała straż po­
żarna. Niestety, zapomniała wziąć 
ze sobą

pochodni.
Wobec tego musiano rozpalić 

ogniska i przy ich świetle przystą- 
] iono do ratow ania rannych. Do­
stęp do części wag arów był bard .o  
utrudniony, ponieważ w isiały one 
między niebem a ziemią — nad 
przepaścią.

Dopiero połączonym siłom po­
licji, wojska i straży udało się u t >- 
rować sobie dostęp do tych wagc- 
nów“.

Liberyjczycy zjadają swych chorych
„aby nic przeładowywać trupami ziemi“

Rząd Liberji zabrania surowo lu 
dożerstwa, przepis ten jednak me 
zdołał wykorzenić całkowicie starych 
przyzwyczajeń.

M isjonarz ze stowarzyszenia mi- 
syj afrykańskich w Ljonie o. J .  Col­
ins, po odbytej niedawny podróży 
po mało znanych terenach prefektu­
ry  apostolskiej w Liberji opowiada,że 
w niektórych okolicach uderzył jego 
uwagę zupełny brak cmentarzy.

Zapytywani krajowcy oświadczy­
li, że nie chcą „przeładowywać1* zie­
mi trupami, nie tłumaczyli jednak.

eo robią z ciałami zmarłych.
W yjaśnił tę tajemnicę dopiero 

przewodnik o. Collinsa, który zacho­
rowawszy, w żaden sposób nie chciał 
się dać zbadać. Już  po wyzdrowie­
niu zapytywany o powód swego za­
chowania odpowiedział, iż bał się, a- 
by nie został zjedzony, zwyczajem 
bowiem w tych okolicach jest zjada­
nie chorych, zanim umrą.

„Był czas — dodał ów przewod­
nik — gdy człowiek tłusty większą 
miał wartość, niż pół tuzina sztuk 
bydła**. -

Zatwierdzone przez Kuratorium Okręg u Szkolnego Krakowskiego

KURSY HANDLOWE
(HANDLOWO- BUCHALTERYJNE)

M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie
Tel. 7-90- ul. Sączewska 25 Tel. 7-90.

przyjm ują co d zien n ie  w  godz, 9 —  19 (oprócz św ią t i n ied z ie l)

zapisy nowych kandydatów na:
4) P ó łro c z n y  K u rs

KORESPONDENTÓW
1) R o czn y  w y ższy

KURS HANDLOWY
Administracyjno-Bochalteryjny.

2) P ó łro c z n y
KURS HANDLOWY

3) P ó łro c z n y
Kurs BUCHALI ERYJNY
Opłata zł. 100.—, płatne w 5 ratach 

miesięcznych p., 20 zł.

5) P ó łro c z n y
KURS STENOGRAFII

Opłata zł. 60.—. p łatne w  5 ratach  
m les. po 12 zł.

6) D w u m ie s ię c z n y  K u rs
P isan ia  i iiczema na maszynach

Opłata za Kurs W yiszy zł. 35, 
płatne w 3 ratach

7) K U R S  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H
a n g ie lsk ieg o , f ran cu sk ieg o , n iem ieck ieg o , (o p la ta  m ie s ię c z n a  zł. 10)

Po ultończenin Kursów absolwenci otrzymują św iadectwa w-g. wzoru za­
twierdzonego przez M inisterstwo Wyznań Rellg. i Oświecenia Publicznego. 

Żądać Programu N auk 1 Regulaminu Kursów.
Wykłady na Kursach prowadzi 11 profesorów;
ro z p o c z y n a ją  »ię one  w  p e łn i n a  w sz y s tk ic h  w y d z ia ła c h  

w  czw artek , d n ia  17 w rz e śn ia  r. b.
Kursy posiadają odpowiednie Sale W ykładowe przy ul. Sączew skiej 25, 

Krakowskiej 1 i Kościuszki 16.

LZniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie. Niezamożnym—stypendja.
Kierownik Kursów EDW ARD PĘCHALSKI, M agister Praw

®®

1 f
3r P raw  

«© •••
Nr. E. 760/31.

OBWIESZCZENIE.
O SPRZEDAŻY Z LICYTACJI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Zawierciu Ii-go  rewiru, m ający swą kan- 
eeiarję w Zawierciu, na zasadzie art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iż w dniu 30 
września 1931 r. od godziny 10 w Łazach, należącym do f-my Łazowskie Zakl: 
Ceramiczne S. A. to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w II terminie ruchomości oszacowanych 
na 34.250 zŁ, a należących do firm y Łaz. Zakłady Ceram. S. A. składających 
się z 55 tysięcy szt. cegły szamotowej, 400 tonn cegły kanałowej i rurek dla 
hut i  2 szop na drewnianych słupach.na rzecz Pow. K asy Chorych.

Spis rzeczy i  ich szacunek przejrzeć można w dniu i m iejscu licytacji.
KOMORNIK: (podpis nieczytelny).

I-SZE W IE L K IE  W Y ŚCIG I MOTOC Y- 
K LO W E O NAGRODĘ M IA ST R Y B N I 

K A  NA ŚLĄSKU.
Śląski klub m otocyklow y sekcja R y . 

bnik  urządza po raz  p ierw szy w swoiruj 
re jon ie  w ielkie w yścigi motocyklowei 
dn ia  20 w rześnia br. na  obwodzie szos 

pod R ybnik iem : Paruszew icze — Żory, 
—Stanow ice — Przegendza—Paruszow i- 
co. P rzestrzeń  jednego okrążenia 28 kim . 
T ra sa  jest ciężka, gdyż 15 kim., a sfa lt, 
resz ta  ziem na. K om itet wyścigów dokłai 
da wszelkich s ta rań , by  w yścigi w ypa­
d ły  okazale. Pom oc władz i miejscowej 
go społeczeństw a zapew nia, że strona  te­
chniczna i ad m in is tracy jn a  zostanie wy 
konana bez zarzutóv(. M aszyny zostały  
podzielone n a  4 k a tego rjc : m ałej pojeni 
ności m uszą w ykonać 4 okrążenia, śred-. 
nie 6, silne m aszyny 8 okrążeń. Speejal- 
ne w yścig m aszyn z wózkam i 2 okrążę- 
n ia.Specjalne try b u n y  w Paruszow icacli 
i  w Żorach d a ją  możność obserw ow ania 
w yścigów  w najw iększych w irażach. N a 
starc ie  i fin ischu  m egafony. Do zaw o- 
dów zgłosiło udzia ł w ielu zawodników; 
m iejscow ych ja k  i z innych  woje­
wództw Polski. S ta r t  i fin isch w P a ra -  
szowicaeh p rzy  kam ien iu  kim. 29.6 ta in- 
że zna jdu je  się try b u n a . Spis zaw odni­
ków oraz bliższe szczegóły podam y w: 
najb liższych  dniach. Również w ty m  
dn iu  u rządza klub R ybnik  w ielk i zjazd 
p lak ietow y do R ybnika. Dozwolony 
s ta r t  d la  w szystkich m otocyklistów  zrzej 
szonych i niezrzeszonycli w P . Z. M. 
S ta r t  do wyścigów ty lko  d la  jeźdźcowi 
posiadających  licencje kierowców i za­
wodników, w ydane przez P . Z. M. lub 
I. G. M.

„R. K . S.“ — „NAPRZÓD" — L ip iny  
2:13 (1:6).

M istrz województwa kiel., radomskiej 
kolo sportow e w spo tkan iu  o wejście do; 
lig i, po św ietnem  zwycięstw ie z „Pod- 
górzem “, doznało srom otnej porażk i wj 
L ipinach. W ynik  w prost n iedow ierzają­
cy, a jednak  odpow iadał przebiegow i 
g ry  13:2 (6:1). Zespół naszego R K S. za­
w iódł pokładane w nim  nadzieje. Ś ląza­
cy byli o ca łą  k lasę lepsi i do końca a- 
takow ali zawzęcie, s trze la jąc  b ram ki.

„ZA G ŁĘB IE" — „BRYNICA"
1:1

Zawody te nie były ciekawe, w do­
datku , ja k  się weźmie pod uw agę fa k t 
n ietak tow nego zachow ania się n iek tó­
rych  graczy „Brynicy", wobec sędziego 
M andata. Sędzia M andat zm uszony by ł 
kw adrans przed końcom g ry  rozw iązać 
zawody, p rzy  w yniku 1:1.

„ŚW IT" — „SA R M A C JA "
1:1 (1:0).

W  niedzielę na  boisku w Będzin i ej 
s tan ę ły  poraź d ru g i do w alki o spadek  
do kl. „B“, „S arm acja" będzińska r 
„Świt" sosnowiecki.

D ru g a  rozgryw ka p rzyn iosła  w ynik  
n ie rozstrzygn ię ty  1:1.

Obie drużyny  m im o przenikliw ego 
zim na przeplatanego  deszczem, g ra ły  % 
tem peram entem  i  ofiarnie. R ozstrzyg­
nięcie ostateczne n astąp i praw dopodob­
nie w niedzielę n a  boisku neutralnom .

K S. „A M A TO RSK I" -  STS. „UMJA* 
5:2 (3:0).

N a boisku p rzy  ul. A le ja  w Sosnow­
cu „U n ja“ sosnow iecka ro zeg ra ła  ko le­
żeński mecz w p iłkę  nożną z K S. „Am a­
to rsk im " z K rólew skiej H u ty . M imq 
złej pogody na boisko śeiąg ły  _ licznej 
tłu m y  publiczności, k tóre  z zaciekaw ie­
niem  obserw ow ały przebieg  gry .

Do przerw y ustalono  w ynik  3:0 dla A. 
K . S., po przerw ie „U nja" pop raw ia  się, 
zdobyw ając 2 b ram k i strzelone n r  zez 
C ichonia. „U nja" powyższego w yniku  
do końca nie p o tra f iła  u trzy m ać  i go ­
ście p arę  m in u t przed końcem  zdobyw a­
ją  dwie b ram ki.

Zycie gospodarcze.
O T E L R A .

W arszaw a. 14. SŁ
W arszaw a do lar 8.91 
L ondyn 43.39 i pół 
P a rv ż  35.01 
W ied--' 125.46 
P ra g a  26.44 i pół 
S zw ajcar ja  174.19 
H o lan d ja  360.65 
D o lar W ar. p r. obrt. 8.91,35

A K C JE  i POŻYCZKI.
W arszaw a, 14. 9k‘ 

B ank  P o lsk i 116.00 — 116.50 
5 proc. Poż. K onw er. 44.50 
5 proc. Poż. Inw est. 86.00 
3 proc. Poż. Budowl. 32.75 
C proc. Poż. D olarow a 64.00 — 69.50

G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Poznań, z dn. 14. 9k

Żyto 21.25 — 21.75 
Pszenica 20.75 — 21.75 
Jęczm ień brow. 22.50 — 24.00 
M ąka ży tn ia  32.00 — 33.00 
M ąka pszenna 31.50 — 33.50 
O tręby  żytnie 12.25 — 13.00 
O tręby  pszenne 11.75 — 12.75 
R zepak 28.00 — 29.00 
Groch 23.00 — 26.00



„Klub słomianych wdowców '■'" POSADY i PRACE.

GENERALNA BÓJKA O WZGLĘDY UROCZEJ PANI RÓZL
W pięknej i uroczej miejscowo- I  byleby wszystko dobrze, gdy-

noszącej by nie to, że między dwoma człon- 
icy je st kami klubu panem Mońkiem Fal- 

praw y go Idem i panem Joskiem G rynber­
giem wybuchł

ści podwarszawskiej, 
wdzięczne miano kalenicy 
willa „Słoneczna", będąca 
własnością pana Motla Glinieo 
kiego,
człowieka o szerokich horyzontach 

i znanego działacza społecznego.
Przedsiębiorczy pan Motel Gli­

niecki założył na wiosnę bieżą ego 
roku nową organizację społeczną, 
k tó rą nazwał

„Kooperatywą saniowystarczaL 
ności".

Biuro tej kooperatywy mieściło 
się" w Falenicy w willi „Słonecz­
nej", zadanie zaś nowej insty tucji 
społecznej

były bardzo szerokie.
M iała ona budować masowo piękne 
wille i domy, m iała przerzucać mo­
sty  nad rzekami i nad potokami, 
m iała wreszcie...

Jednem  słowem zamierzenia „Ko 
operatyw y samowystarczalności" 
były bardzo wielkie, bowiem zwy­
czajom pana Glinieckiego było

mierzyć siły na zamiary.
_W rzeczywistości jednak pod 

„Kooperatywę samowystarczalne- • 
ści" kryło się zupełnie co innego, a 
mianowicie

swawolny „klub słomianych 
wdowców", 

któregc prezesem był również nie­
porównany pan  Motel Gliniecki.

W „klubie słomianych wdow­
ców" urządzonym wytw ornie i ze 
smakiem 

bawiono się wesoło i beztrosko. 
Tu przyjeżdżali w czasie la ta  sb> 
m iani wdowcy,
by ukoić żal i tęsknotę za małż,in­

kami
bawiącemi w K rynicy, w  Zakopa­
nem lub w Jestrzębiej Górze.

W  willi „Słnecznej" beztrosko 
płynął czas przy szklanicach wina. 
Nie brakło też uroczych zaehwy- 

rających kobietek.
Pan Motel myślał o wszystkiem!

godny pożałowania spór.
o względy uroczej pani Rózi Feder- 
szwanc.

Spór przemienił się w bójkę, 
w  której wzięli udział i inni człon­
kowie klubu.

Klub zdemolowano, połamano 
meble i zniszczono bufet, przyczem

D RO BNE OGŁOSZENIA.

i i S Nauka i w ych ow anie

wywrócono palący się „prymus",
co omal nie wywołało pożaru. Ub>- 
gły zniszczeniu znakomite koszerne 
parówki i
smakowity szczupak faszerowany.

• Gwałt był tak wielki, że na 
miejsce przybyła policja, która pa­
na Motla jako prezesa klubu i wła­
ściciela willi

pociągnęła do odpowiedzialności
za zakłócenie spokoju publicznego.

„Klub słomianychwd-owców" zo­
stał rozwiązany.

G ruźlica płuc jest nieuleczalna i  co­
rocznie, n ierobiąe różnicy d la  płci, w ie  
k u  i stanu , kosi m iljony  ludzi. — P rzy  
zw alczan iu  chorób płucnych, bronchitu, 
Uporczywego, meczącego kaszlu i t. p. 
s to su ją  pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOCOLAN - A G E “ 
k tó ry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piw o  
ciny w zm acnia organizm  i samopoczu 
eie chorego oraz powiększa w agą c iała  
1 usuw a kaszel.

O SU SZ E N IE  JEZ IO R A  ZNIDERSK IEG O .

\vp sp a  W ieriugeu na jeziorze zuidorskieui przestała być w yspą wobec osusze­
n ia  jeziora i p rzy leg łych  terenów, przez co uzyskano pow ierzchnie ziem i około 
20.0!tft hektarów. Obrazek nasz przedstaw ia prace przy drogach kom unikacyj­
nych , m ającyeh  połączyć północną p ł incje H olan d ji z w ybrzeżem  fr y z y j­

skim .

T R Ą B A  PO W IE T R Z N A  W  ŚRO DK O W EJ AM ERYCE.

Z A PISY  na Dzienne i W ieczorowe .za­
tw ierdzone przez K u ra to rju m  O kręgu 
Szkolnego K rakow skiego

Koedukacyjne Kursy
H A N D L O W E

M, Kołaczkowskiego
w Będzinie, p rzy jm u je  codziennie S e­
k re ta r ia t  K ursów  — Sączewska 25. Zniż 
k i tram w ajow e. N iezam ożnym  — sty- 
p en d ja.________________________________
SZKOŁA H andlow a w Sosnowcu, T a r­
gowa 12, p rzy jm u je  uczniów ze św ia­
dectwem  szkoły powszechnej lub  3 k ia  
sarni gim nazjum . P racow nicy  państw o­
wi .opłacają 5 zł. m iesięcznie.

PO TR Z EBN E lwie uczenice do p ra ln i 
i  fa rb ia rn i chem icznej. Sosnowice, Dę­
blińska 7. _____  ______  ;
PO TR Z EBN A  dziewczyna do dziecka. 
Sosnowiec, W arszaw ska 14, Konieczny. 
K R AW CO W A poszukuje szycia po do­
mach. W iadom ość w adm in istrac ji ,,Ex-
p re s u " .________ _ _ ______     _
PO TR Z EBN A  służąca i solidna panien­
ka do dwuch chłopczyków. Sosnowiec,
M ałachow skiego 2-e 2._________ __ _
IN T E L IG E N T N Y  p rak ty k an t biurow y 
potrzebny od zaraz. „Lex“, Sosnowiec, 
T ea tra ln a  1.

Środkowa A m eryka i poblisk ie w ysp y  dotknięte zosta ły  katastrofalnym  oi-  
kanem , który poch łonął k ilk a  ty sięcy  ofiar i  w yrządził n ieobliczalne straty  
m aterialne. N a rycin ie w idzim y sto lice w ysp y  Postorico, San Juan, które 
rów nież znalazło sie  w strefie  szalejącego żyw iołu.

Kupno i sprzedaż.

SPR Z ED AM  otomanę, kozetki po 45 zt. 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna, H  p ię ­
tro . ______________________
O K A Z Y JN IE  do sprzedania nowy dom 
na  dogodnych w arunkach. Do przejęcia 
h ipoteka 35.000 zł. 7 proc. pożyczki B. 
G. K. Równocześnie wolne m ieszkanie i 
ogród (plac budow lany). Dom samodzioi 
ny, dobry także na  otw arcie sklepu ko­
lonialnego, blisko tram w aju , dzielnica 
z dobrą k lijen telą . W iadom ość „Exprcs
Zagłębia".   ______________ ,,
BO w ynajęcia  h a la  z kanałem  n a d a ją ­
ca się na  g araż  lub  w arsz ta t ślusarski. 
Tamże do sprzedania  heb larka s to la r­
ska taśm ow a, p iła  i motory' elektrycz­
ne. Sosnowiec, P ań sk a  7 u dozorcy. 
JE S T  dom do sp rzedan ia  przez iicy- 
tację Sądu Okręgowego z dn. 18.1X. 
31 r. Będzin, Sąezt wska 27. Dr. AL 
W assercw ajg.

Zgubione dokum enty.

PA W Ł O W SK I Zygm unt zgubił św ia­
dectwo 5 kl. szkoły powszechnej, wy­
dane w Dąbrowie.     __________ _
ZG UBIO NE weksle in/ blanco w y sta ­
wione przez Szeligowskiego, żyro Bał-
dysa uniew ażniam . Bogdańska. _____
MACUGA W ładysław  zgubił leg itym a­
cję zasiłkow ą w ydaną przez P U P P . w
S o snow cu .  ______ ___  ;
ZGUBIONO świadectwo handlowe na 
nazwisko D aw ida B lunia, w ydane w 
Sosnowcu. Takowe uniew ażnia sic.
Ka c z m a r c z y k  M ieczysław Zgubił 
-.wiadectwo ukończenia szkoły rzom. - 
przem. w M aczkach i dyplom  ęzc.adoi- 
ka. Zwrócić do „ExPi’esu“ za w ynagro­
dzeniem.

M atrym onialne.

K A W A L E R  in te lig en tn y  posiadający  
trochę gotów ki ożeni się z panną lub 
m łodą wdówką, k tó ra  posiada jak iś  han 
del. Łaskaw e zgłoszenia kierow ać: Ol­
kusz, sk ry tk a  pocztowa nr. 18 K. Z.

OSTRZEGAM  tych, którzy  będą rozno­
sić pogłoski, że jestem  konfidentem , zo­
staną  pociągnięci do odpowiedzialno­
ści sądowej. Zaznaczam, że konfiden­
tem  nie jestem . W ładysław  Tuszyński,
Dąbrowa. ____ _________ _______ __
BACZNOŚĆ kupcy i rzem ieślnicy koła 
Kazim ierz. W  dniu 27.9 br. o godz. 13-ej 
w lokalu  w łasnym  na K azim ierzu  ko­
m ite t o rgan izacy jny  zwołuję nadzw y­
czajne zebranie, celem reorgan izacji ko­
ła. A pelujem y do członków o liczna 
i punk tualne  przybycie w spraw ach 
bardzo ważnych.

Dziś

K0RIFTA M  M ARSIE44
KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

j j l l U l l i L I H  Iirt  S i l m l U i S S -
M e lo d y jn o -R e w jo w y  film.

W  ro lach  g łó w n y ch :  B ern ice  C la ire  i A l e k s a n d e r  G ra y

Nad proyram: Rysunkowa Komedyjka
N a s tę p n y  p ro g ram : „ S E R C E  P I E Ś N I A R Z A  

w  roli g łów nej:  A l  J O L S O N

W K R Ó T C E :  P ie rw s z e  p o tę ż n e  a rc y d z ie ło  d ź w ię k o w e  
p ro d u k c j i  p o lsk ie j  „D Z I E S I Ę C I U  Z  P A W I A K A  

B o h a te r sk ie  w a lk i  N a  o d u  z 1906 roku.

ODDAM  dziecko na  wychowanie. Ł aska 
we zgłoszenia Lulo „Bar Dworcowy"
Sosnowiec.________  ___  ... . _____
W E K SL E  w ystaw ione przez R. X ouve­
la na  zlecenie moje, jeden na  150, d rugi 
na  50 zł. nie zwróciłam , ponieważ nie
s ą . zapłacone. W. Gołumczyńska.______
ZA żyro w eksli nie odpowiadam . W y ­
staw ca S tefan  M rokowski, żyro A nto­
nowicz A leksander. _

M ev S sw i
Sławmy profesor te lepatji, fenom enal­
ny jasnow idz i sugestjoner - psychoana- 
liza to r p rzyby ł także i na 2 dni do D ą­
browy. Zam ieszkuje w hotelu K rakow ­
skim, ul. 3-go M aja  18. P rzy jm u je  od
1 0 —̂ 1 oraz od 3 — 8 wiecz.__________ _
DR. Jankow sk i S tan isław  uniew ażnia 
zgubiony dowód osobisty w ydany w 
dm 27 1924 r. n r  zez S tarostw o Będzin.
M. P . proszę wyznaczyć dzień spotka­
nia. Czeladź lub Będzin od gndz. 19-aj
„K atow iczanin".  _____ ___ _______
Z G U B lO N O 'rew oIw er'(mauser) kaliber 
6.35 nr. 19152, w ydany przez starostw o 
w Będzinie. Zwrócić do „Expresu ■ 
C H R Z E ŚC JA Ń SK I Zakład zegarm i­
strzow ski W. N iepoń, u lica Czysta 
Nr. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków , chro­
nometrów. zegarów kontrolnych _ s a - 
znoehodowycb itp. z gw aranc ją  3-ch
letnią,w y konanie solidne a na jlep ie j się 
przekonać.

Wydawca: Helena Monsiorska.
Druk. ,.Expres Zagłębia" Sosnowiec. uL Teatralna 1. tel. 4 94.
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